Stycznia 1863. 


Wychodzi CODZLENNIE wyjąwszy poniedziałek. * 
Przedpłata wynosi we Lwowie kwartalnie $ złr. 60 cnt., na prowinej 


u 


i pocztą 4 złr. 50 cnt 


Przedpłata jakakolwiek przyjmuje się zawsze. Numer pojedynczy 10 cent. 
Redakcja, administracja i ezpedycjā pocztowa i miejscowa Gazety N-iodowej jest w kamienicy p. Groma- 


dzińskiej, przy górnej części 


ałów hetmańskich, naprzeciwko poczty, na dole, gdzie wyłącznie przedpłaty i in- 


Beraty się przyjmują. 


Przedpłata 
NA GAZETĘ NARODOWĄ 
na luty i marzec wynosi: 


WEMIEJĄCU yp. 6-4 © Sy 2 zł. 50 ku. 
na prowincji. « . . . 3 3 gi 

Upraszamy zarazem szan. czytelników, 
tórzy na 3razowe wychodzenie Gazety 
Narodowej tylko 2 zł 50 kr. złożyli, o do- 
płatę kwoty 2 zł. 


Prawo sejmowe roztrząsania petycji. 


Jest to jedno z najważuiejszych praw sejmu, 
osobliwie w naszych stosunkach. Przesyłane do 
tejmn prozby są publicznie w sejmie czytane i 
Mogą być w sejmie roztrząsane a potem lub od- 
Powiednim władzom dane do uwzględnienia, lub 
uchwalone w miarę ważności i doniosłości jako 
Wnioski do ustaw. 

Pod pierwszym względem, skoro życie pu- 
bliezne w kraju będzie więcej rozbudzone, roztrzą- 
Sanie w sejmie wszystkich prożb, skarg, zażaleń 
będzie stanowić kontrolę władz i pojedyńczych 
urzędników. Wszystkie złe urządzenia lub niego- 
stateczne wykonania przepisów i praw nie ukryją 
ai ani na chwilę, lecz wyjdą na jaw w sejmie 
Przed reprezentantów narodu i tysiącznem echem 
odbiją się przez dzienniki po całym kraju. 

Dzisiaj na zażalenie, podane do władz wyż- 
NE" i najwyższych, przychodzi często rezolucja 

ez, podania mętywów. urmułka jest zwyczaj- 
Da: Es wird nicht wi Ao Kaai nicht Polce 
gegeben. 

W razie roztrzągania skarg i zażaleń przez 
sejm, rezolueje podobne będą nie możliwe, bo 
żalący będzie mógł zanieść prośbę do sejmn i 
wykazać krzywdę swą. Jeżeli sejm poleci wy- 
działowi, przesłać podobne zażalenia do władz, 
żądać wyjaśnień lub uwzględnień, i zobowiąże wy- 
dział do zdania sobie sprawy z rezultatu, to już- 
ciż prostem „nie pozwala się" nie będzie można 
zakończyć sprawy. 

Toż samo powiedzieć trzeba i o skutkach 
Prawa petycyjnego pod drugim względem. 

Każdy obywatel może z powodu prawa pe- 
tycji brać niejako udział w sprawach sejmowych. 
On może wypracowywać wnioski do uchwał, czy- 
nić uwagi, podawać rady. Najpierw wydział 
petycyjny, potem sejm, mnszą się nad tem zą- 
stanawiać i jeżeli w wniosku było zdrowe ziarno, 
to je wydobędą. Z drugiej stony sejm sam tym 


Fejleto n. 


Zasiadamy do przepisania czego do fejle- 
tonu; tak, do przepisania, bowiem trudno to ukry- 
wąć, że do fejletonu nie a nie się nie koncypuje; 
Przeciwnie, jest to nieustający plagjat po konce- 
Płach i faktach cudzych. Czy kto powie, czy zro- 
u” mądrego, znamienitego, ani się spostrzeże 

fejleton wuet to roznosi po świecie, ludziom 
row, tek a antorowi — nie fejletonu, ale auto- 
cześć | je mądrości i znamienitości, na 

awę., 
cam więc zasiadamy w poważnym fotelu, rzu- 
siebie, ; rokiem, ale jakim wzrokiem! w koło 
posie dag stuk! stok |.... już wiemy co dalej, 
. ue otwarte, będzie znowu Coś 0 sejmie. 


tylko, jak, sejmie, nie o tem mowa, — zasiadamy 


w Onista ma ten niewinny obyczaj, stuka- 
dac wać swych podwładnych — obyczaj 
ki abki oi przyjęty od mojej nieboszez- 
Kwaśniczj tóra zwykle stnkając zgrabną sękatą 
dz sługi przywoływała. 
jawi się ej nasze niewinne stok! stuk! stuk! 
Otwierą p nister Spraw wewnętrznych fejletonu, 
pod d, 95 y 1 czytą co następuje: „Notujemy 
POZÓCJĘZA bra Przeglądając gazety wpadliśmy 
Wiemy „a p śledzonej tak gorliwie tajemnicy, 
Jest to drog szcie co to jest legalność. Jest to coś, 
dojrzała Anpa której do obecnej swej wielkości 
Blja! Tak utrzymuje Goniec, podając 


em 
Sząno 
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sposobem zbierać będzie bogate materjały do 
poznania potrzeb kraja. Z tych materjałów snuć 
on może wnioski do ustaw krajowych. 

Aby zaś prawo roztrząsania petycji mogło po- 
służyć tak do kontroli urzędów i urzędników ja- 
ko też do wskazywania sejmowi potrzeb kraju, 
potrzeba przedewszystkiem aby było wykonywa- 
ne sumiennie i rozumnie. Jeżeli z każdą dro- 
bnostką będą się udawać petycjonarjusze do Bej 
ma, jeźli nie z ogólnego, krajowego lub narodo- 
wego stanowiska będą zażalenia podawane, ale z 
czysto osobistego — natenczas priwo petycji sta- 
nie się rzeczą bez znaczenia. Posłużyć może 
jedynie do znużenia sejmu i do traktowania wszy- 
stkich potem petycji lekko i aby zbyć się. 

Chwalą się dzienniki niemieckie że 
sejmów w prowincjach niemieckich 
dzi codzień niezliczona ilość petycji. My ztąd 
wcale nie wiele rokujemy, Będzie tam nieza- 
wodnie i mnóstwo rzeczy, które do sejmu niena- 
leżą, lecz właśnie dla tego swą drobiazgowością 
sejm zupełnie znużą, tak że potem i nad ważne- 
mi do porządku dziennego przechodzić będzie. 

Do naszego sejmu nadeszło znowu bardzo 
mało podań, Ósmego dnia sejmn, uawet ośmiu prośb 
nie było, Widać że powszechność nie pojęła je- 
szcze ważności tego prawa. Skoro je pojmie w 
całej doniosłości, toć niezawodnie żywy w niem 
weżmie udział. Prawo to konstytneyjne trzeba 
samemu wziąć i wykonywać — inaczej zostanie 
martwą literą. 


do 


Lapowiedziana komedja. 


Wiadomości ze Lwowa, przesyłane telegra- 
fem i pocztą do Wiednia, donoszą o projektach 
posłów gmin ruskich złożenia mandatów w masie. 

Projekt ten wylągł się jeszcze w Wiedniu — 
mniejsza o to, czy z własnego czy obcego na- 
tchnienia—w głowach tych posłów gmin ruskich, 
co zasiadali w radzie państwa, i gotowiusieńki 
przybył do Lwowa wraz z księdzem Litwinowi- 
czem i jego przyjaciołmi politycznymi. Dotąd 
nie przyszedł on jeszcze do skutku z powodu o- 
poru posłów włościan, którzy instynktem odga- 
dnją w tem intrygę. Czy zaś księżom ruskim nda 
się ich ostatecznie wciągnąć do tej roholy, to 
czas pokaże. Byłby to zresztą więcej zabawny 
niż smntny wypadek, gdyby ta pogrożka speł 
nioną zostałą. Reprezentanci gmin ruskich usu- 
nęliby się, pozostaliby reprezentanei miast i wiel- 
kich posiadłości rnskich; opnściłaby salę obrad 
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oraz do wiadomości powszechnej że Gazeta Na- 
rodowa usiłuje sprowadzić kogoś z tej drogi.“ 
Ależ pytamy: Jaka to droga, z jakiej drogi? Mi- 
nister nasz na to: „Wszak opiewa powyższa no- 
tatka iż dopiero jesteśmy na tropie; tajemnicy 
samej jeszcze nie dostrzegliśmy; tyle można było 
wyrozumieć iż ma to być droga prawa, —tak, pa- 
miętam. — droga prawa.“ - 

Zle, źle panie ministrze, podobno ci się 
coś pogmatwało w głowie. Z Gońca przynajmniej 
czegoś podobnego wynotować nie mogłeś; bo 
najpierwej, kiedyż to Anglja chodziła naszą dro- 
gą prawa? Miała ona i ma swoje prawa i swoje 
drogi, których praw i dróg my nie mamy a mo- 
że i mieć nie bedziemy, a gdy się raz o nie po- 
staramy— a czasby, czas! to już z nich nie zejdzie- 
my, i Gazeta Narodowa radaby zapewne gdyby 
mogła zaprowadzić nas na te drogi. Co zaś ty- 
czy się sprowadzanią z nich, to daremne usiło- 
wanie, pokąd jeszcze na nich nogą nie posta- 
liśmy. ; 

Jeżeli zaś z drogami angielskiemi nasze dro- 
gi prawa zidentyfikowałeś, o kochanku! popytaj- 
że ląda biednego chłopka, co to jest droga pra- 
wa, a usłyszawszy wyjaśnienie, przyjdź do na 
na dalszą dysputę, skoro jeszcze czego ci zabra- 
knie. Nam, co innego, —choćby nawet chropowate 
wybojowate, zygzakowate były nasze drogi, musi- 
my po nich jeździć, bo kto wyboczy, po staremu 
obrąbią mu kola,- ale od czegóż mamy komisarzy 
drogowych? Od czegoż jeżeli nienato, aby przy- 
najmniej wykazali, gdzie, dla czego kiepska droga 
i jaka którędy być powinna? 


nadcho- ` 


= 
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część jednej kurji, pozostałyby dwie kurje całko- 
wite z Rusi i Mazowsza i część trzeciej. Swiat by 
się dowiedział, że są w Europie chłopi ruscy, a 
Rusini mieliby sposobność przekonać się, iż na- 
ród ruski nawet na Rusi nie istnieje. 

Być może, że i Mazury poszliby za tym przy- 
kładem, bo oni również delikatnej pańskiej mo- 
wy nie rozumieją, a interesa materjalne mają 
wspólne z Rusinami. Cóż zostanie wtenczas rzą- 
dowi do zrobienia, jeżeli zechce te manifestacje 
uwzględnić ? Utworzyć w Galicji trzy sejmy: dwa 
chłopskie, jeden dla Mazurów, drugi dla Rusinów. 
a trzeci dla inteligencji polskiej z Rusi i Mazo- 
waza, bo ta znowu ma wspólne interesa moralne 
i materjalne tak tam jak i tu. 

Dla samego karjoznm zwolennicy politycznych 
dziwolągów powinni się starać o przeprowadze- 
nie tego jenjalnego pomysłu. 

Czegoś podobnego nie widziała jeszcze Enu- 
ropa od owego sławnego wyjścia pospólstwa 
rzymskiego na górę Swiętą. Warto by ją ucie- 
szyć powtórnem wydaniem tej starożytnej hecy. 
Można ręczyć, że nic jej w nowożytnych czasach 
tak nie ubawiło,. jak ją ubawi wznowienie tej 
farsy. Chociażby aktorzy żle w niej swoje role 
odegrali, to komiezność, jaka jest w rzeczy sa- 
mej, wynagrodzi niedostatki grających 

Kraj zaś na tem zyska materjalnie. 

Pół Anglji, nie licząc już na amatorów nad- 
zwyczajnych widowisk u innych naradów, zje- 
dzie do Galicji niezawodnie dla przypatrzenia się 
temn zjawisko. Konsnmeja zaraz się podniesie 
a w ślady za nią ceny miejscowych produktów. 
Zważywszy oprócz tego, że endzoziemiec zawsze 
więcej płaci i traci niżeli krajowiec, można z pē- 
wnością liczyć na podwójne zyski, a tem samem 
na zdublowanie w krótkim czasie kapitału naro- 
dowego. 

ı Moralnie skorzystamy, bo będziemy odtąd 
mieli misję w rozwoju cywilizacji. Ojcowie nasi 
bronili Europy, zasłaniając ją swemi piersiami od 
Turków, Tatarów i Moskalów ,—my nie mogąc 
jej bronić, będziemy ją przynajmniej bawić. 

Takim sposobem czynnie będziemy się przy- 
czyniać do szczęścia Europy, a obee dziennikar- 
stwo przestanie nam zarzucać, iż prawa do egzy- 
stencji nie mamy, bośmy już misję swoją spełnili. 

Postąpienie konsyljarzów i posłów, pana Ła- 
wrowskiego i Kaczkowskiego, w tej sprawie, na- 
uczy nas, z kąd pierwszy wiatr zawiał i czyja 
ręka nią kieruje. p at 


co być legalnym, to przecież znaczenie względne 
tej legalności wcale inne będzie dla nas a inne 
dła panów komisarzy drogowych. My bowiem 
chodzimy temi drogami ponieważ innych nie ma- 
my, a panowie komisarze chodzą aby się tym 
drogom przypatrzyć i naprawić gdzie potrzeba 
albo i nowe utorować. Gazeta Narodowa poda- 
jąc skazówki, nie grzeszy może; jeśli dobre, nie 
zaszkodzą, jeśli błędne, nie obałamucą — bowiem 
i komisarze mają swoją głowę nie dla samego 
kształtu. Czegoż sierdzi się i kłopoce Goniec? 

O szalony, gdzie on goni! 

Tam od ostrych słońea grotów 

Głowy jego nie zasłoni. 

Ni palma... 

Kto wie jak długo jeszcze byłbym tak pe- 
rorował, ale mi szepnie minister : Proszę się u- 
spokoić , promienie słoneczne nie spalą Gońca, 
bo podobno wprost do nich nie leci. Z resztą 
proszę przebaczyć; wszakże jeźli jeszcze słówko 
przeciw Gońcowi padnie, kontrasygnować niebędę 
bo Goniec jest gazetą ,a gazeta zwierzchnością 
naturalną fejletonu, który wzorem poszanowania 
zwierzchności być i zostać powinien. Zatem ba- 
sta, niech się gazety rozprawią jak chcą ,—po- 
korny fejleton milezy, basta. A prócz tego te 
ka spraw wewnętrznych na dziś próżna, więc 
stuk! stnk! : 

Jawi się mój minister spraw zewnętrz- 
nych. Prosimy otworzyć tekę. Co? minister wzru- 
szą ramionami. Czy może być? a zaczemże cały 


' dzień boży nwijałeś się pan po mieście? Ach 


przebacz, przebacz panie, rzecze z niskim nkłonemi 


Gdy więc chodzić po drogach znaczy tyle | głosem najgłębszej pokory minister. Przebacz panie, 
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Austrja. 

Doczekaliśmy się wreszcie publikacji nowej 
ustawy drukowej. Nie wywrze ona wielkiego 
wpływu na rozwój dziennikarstwa. Zoiesienie kon- 
cesji na wydawnictwo czasopism, ułatwia wpra- 
wdzie swobodny wzrost dzienników, które przy 
swoich urodzinach nie potrzebnją odtąd pomocy 
akuszerskiej,—grożna jednaktrójca nowelek kar- 
nych, ogłoszona równocześnie z ustawą drakową, 
ogranicza dziennikarstwo ciasnym murem, na któ- 
rego straży stinęły niebezpieczne paragrafy. 
Pod taką opieką pojawić się mogą w publi- 
"eystyce często tylko jedniodniówki, które gdy 
silniej kroczyć poczną, natrafią na silne zanery, ! 
albo się eofną albo też chcąc je przebyć, życiem 
przypłaca. $. 65 w k. będzie i nadal wołał stra- 
szne swoje „memento“, 4 *iastyczny $ 309 u k. 
zyskał jeszcze w rozciągłej interpretacji nowelek 
na sprężystości. Ogłoszone ustawy zostały zna- 
cznie uzupełnione normą egzekucyjną, którą ró- 
wnocześnie otrzymały dotyczące władze, a której 
ułożenie wstrzymało tak długo publikację ustawy 
drukowej Treść tej normy egzekucyjnej jest ta- 
jemnicą urzędowa, ktorą może odst ni sposób za: 
stosowania nowych ustaw przez władze, Na pou- 
czające w tej mierze przykłady nie trzeba będzie 
może dlugo czekać. Naturalnie, że co d» lib ralności 
nie przewyższy norma egzekucyjna ustawy dru- 
kowej i nowel karnych. 

Nowa ustawa drnkowa obowiąznie tylko w 
krajach zastąpionych w szezuplejszym rajchsracie. 
W ziemiach należących do korony węgierskiej 
pozostaje i nadal nstawą drokowa-# r..4852. O- 
mal że nie zazdrościmy dziennikarstwu węg:el- 
skiemn tego status quo, mianowicie ze wzęle- 
da środków prewencyjnych, które są poniekąd 
ostrzegającym Qrogoskazem dla dzienników. | 

Co do treści 'nowej nstawy i drukowej, nie 
wiele mamy do podniesienia.e Zniesienie kun- 
cesji na wydawnictwo dzienników, stanowi najwa- 
żniejszy punkt ustawy. Kaucja przy dziennikach 
politycznych pozostaje i padał, znacznie jednak 
zmniejszona. Czasopisma muszą być żawjze 
przysyłane policji i prokuraturze, ale dopiero równo- 
cześnie z rozdawaniem numern. Broszury, które 
nie przenoszą 5 arkuszy, musza być przynajmniej 
24 godzin przed wydaniem odesłane do władz 
bezpieczeństwa. Nakładca który wymieni wy- 
dawcę, a wydawca który nazwie autura, zoslaną 
uwolnieni od przestępstwa z powodu zaniedbania 
przepisów. Redaktor jednak pozostaje odpowie- 
dzialnym, choćby antor przyjął nawet całą winę 
i odpowiedzialność na siebie. 


(bo trzeba państwu wiedzieć że przyjęliśmy tego 
ministra tak incognito, bez konkursn, A to dla 
tego nie rozpisaliśmy konkursu aby mieć pole 
-obszerniejsze wybierania ludzi zupełnie zdolnych, 
doświadczonych, chociaż złuśliwi ntrzymują że 
inne mieliśmy tego powody) — przebacz panie, Z 
wielką nosiłem się myślą dzień cały, prawda, 
wszakże ważny miałem cel wędrówki, arcywa- 
żny,.. Bzukałem, tak jest, szukałem... 

No i czegoż wreszcie szukałeś? czy zna- 
lazłeś ? 

Otóż to właśnie dla czego błagam przebacze- 
nia. Szukałem gorliwie, i... Iw. nie znalazłem. 

Ależ czego? mówże raz! 

Nareszcie mój minister bez konkursu przy- 
jęty nkłoniwszy się powtórnie — nota bene siła 
jego główna w karkn którym bez umęczenia mo- 
że kiwać, i w nogach iż niezmordowanie biega, a 
nakoniec i w tem niezrównany, że jeźli czego 
trzeba wysznkać, znajdzie þy pod ziemią — i 
znów skłoniwszy Stę rzecze . Wiadomo panu. bo 
wszyscy wiedzą, Że u Św. Jura jest trybunał 0- 
pieki parodn ruteńskiego, jest rada, ursęda, ete. 
braknje tylko pupiłów,* narodu. Ciekawością drę- 
czony — (bo nasz minister bezkenkursowy nader 
riekawy)— latałem co tchu aby obaezyć tego dla 
kiórego tyle u św, Jnra robią przyborów i za- 
chodu, krótko mówiąc, szukam Rntenów. Nie masz 
ich! Nanadam na cog mby podobnego, — gdzie 
tam! to Rusini, ani wiedzieć chcą o owej opiece— 
a Rutenów ... nie ma. i 

Nie ma, no to się obejdzie, a aspan — (bo 
minister bez konkursu przyjęty rad usłyszy ten ty- 
tuł, może się nawet cieszyć nim za cały dzień 
stracony)— aspan mówię nazajnirz spraw SIĘ le- 
piej, a wychodząc naszukanie czegoś przedsiębierz 
coś roznmnego. a przynajmniej nie lataj za ezemś 
czego nie było nigdzie, chyba w twojej 1 nie wie- 
lu podobnych głowach. 
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O nowelach karnych nie potrzebujemy się 
rozpisywać. Oceniono je dokładnie i należycie 
podczas rozpraw dotyczących w rajchsracie. Pa 
ragrafy ustawy karnej obostrzono jeszcze bar- 
dziej. Opiekę karną bowiem rozciągnięto oraz na 
konstytucję, rajchsrat i sejmy krajowe, a obraza 
honora posłów, armji, floty, urzędników i ducho- 
wnych ma być ścigana z urzędu. 

Nie dziwna więc, że w takim składzie rze- 
czy, dzienniki nie bardzo się cieszą z nowej u- 
stawy drukowej. Dziennikarstwo opozycyjne, któ- 
rego losu weale nie polepszą świeżo ogłoszone 
ustawy, oddaje się smutnym rozpamiętywaniom, 
mianowicie nad nowelami karnemi. 

Sejmy krajowe odpoczywają przez dni kilka 
po załatwieniu prac przygotowawczych. Wydziały 
za to pracują gorliwie nad projektami do ustaw, 
wniesionemi przez rząd lub wydziały krajowe. 

Sejm styryjski obradował d. 23. b. m. nad 
ważną sprawą serwiiutów i uchwalił, aby zawe- 
zwać rząd do spiesznego uregulowania służebnictw. 
Długą rozprawę wywołała kwestja służebnietw 
lasowych. Dep. Karnitschnig wykazał w dłuż- 
szej mowie, że służebnictwa są źródłem mnogich 
zawikłań, i wniósł, aby służebnietwa lasowe in- 
demnizować odpowiednio gruntami nie zaś pie- 
niądzmi. Sejm uchwalił ten wniosek i postanowił 
udać się do ministerstwa, aby taki sposób inde- 
tmnizącji używany był przy regulacji służebnietw. 

Sejm salzburgski, który dotąd odznaczał się 
tylko swoją mrówczą pilnością i wzorową zgodą, 
przyznał się na ostatniem posiedzeniu w d. 23. 
b. m, że do rewizji statutu krajowego zbywa 
mu na potrzebnem doświadczeniu. Z tej też przy- 
czyny odłożono tę sprawę do przyszłej kadencji 
sejmowej. 

Z Pragi donoszą, że w klubach sejmowych i 
odbywają się obecnie narady nad ustawą gminną, 
mianowicie nad kwestją połączenia posiadłości 
większych z gminą włościan. Stronnietwo niemie- | 
ckie będzie prawdopodobnie głosować za przyłą- | 
czeniem, tembardziej, żei rząd się temu niesprzeci- 
wia. Klub tak zwauych neutrałów oświadczył się za ; 
rozdzieleniem posiadłości większych od gmin wło- | 
ściańskich Stronnictwo wyższej szlachty chciało- 
by tę sprawę w ten sposób załatwić, aby posia- 
dłości większe wyłączyć z gminy miejscowej lecz 
zostawić w gminie politycznej. Znaczyłoby to ty- 
le,! eo zapewnić posiadaczom większym prawa 
gminy, a uwolnić ich od ciężarów. Stronnictwo 
narodowe nie objawiło jeszcze swego zdania w 
tej sprawie. -= — - e 

Na posiedzeniu bundestagu w Frankfurcie 
w d. 22 b. m. upadł projekt delegatów, posta- 
wiony przez Austrję. Wiadomość o rezultacie 
głosowania miała sprawić przykre wrażenie w 
Wiedniu. Prusom zostało teraz otwarte pole do 
nowych projektów w celu reformy związku Nie- 
mieckiego. P. Bismark zamierza wnieść teraz 
projekt do reprezentacji związku Niemieckiego z 
wyhorów bezpośrednich. Projekt taki znalaziby 
sympatje w narodzie i poparcie większości dwo- ; 
rów niemieckich. Stosunek Austrji do Prus stał- 
by się przezto jeszcze więcej naprężonym. Spra- 
wa niemiecka nabawia tylko kłopotów i kolizji 
obydwa współzawodniczące gabinety i sprowadzić 
może łatwo groźniejsze zawikłania. 


Ziemie Polskie. 


W wczorajszym nadzwyczajnym dodatkn dla 
miasta Lwowa spisaliśmy wiadomości i korespon- 
cję, nadeszłą rannym pociągem z Krakowa, a po- 
nieważ czytelnicy na prowineji dodatku nie otrzy- 
mali, powtarzamy go więc dosłownie: 

„Z Królestwa dochodzą nas pewniejsze wia- 
domości, iż w skutek rozesłanej odezwy komitetu 
centralnego, poborowi, gromadzący się w oddziały 
większe, zaczynają się rozchodzić. Komitet miał 
w tej odezwie wzywać do rozejścia się, gdyż ani 
chwila, ani środki do rozpoczęcia działania osta- 
tecznego nie są sposobne. Tylko jeden pociąg 
kolei żelaznej dnia 24. nie przybył z Warszawy 
do Krakowa. Jedno z pism polskich dodaje, że 
komitet w owym okólniku, odradzając od powsta- 
nia, wzywa przytem, aby dobrowolnie nikt się 
poborowi nie poddał, lecz tylko przemocy ulegał. 

Wiadomość o napadzie na Kielce się nie 
sprawdza. W okolicach Kielec zbierały się od- 
działy poborowych, ale napada żadnego nie wy- 
konały. Część wyszłych z Warszawy i z innych 
miast, malemi gromadkami stara się dostać za 
granicę. Rząd moskiewski porusza nadgrani- 
cznych włościan, aby ich łapać Wyznaczyć miał 
nagrody znaczne. 

Kraków dnia 25. stycznia. Z Krakowa no- 
w.ści wam pisać nie mam żadnych, bo jedna 
siraszna wieść rozpostarła się po nad całym na- 
szym krajem całunem żałoby i strasznych ocze- 
kiwań, Wieści, jakie tutaj nasze miasto nadgra- 
niczae dochodzą, są tak różnorodne — tak też 
i wiele na karb rzeczywiście zaszłych wypadków 
zmyślają, ze szkodą sprawy ogólnej, że potrzeba 
dobrze rozważyć, ażeby cały tea chaos pojąć 
choć cokolwiek. O ile nam wiadomo, Warszawa 


sama dzisiaj spokojna, zapewne tym spokojem 
jaki następuje na cmentarzu po oblania rzewne- 
mi łzami włożonego do grobu. Cisza ta dozwa- 
lająe się cieszyć okrutnym oprawcom — kto wie 
jednak czy nie jest podobną dociszy przed burzą. 
Na prowincji cezekiwanie poboru wywołuje i wy- 
wołać musi pewne rozpaczliwe wysilenia, których 
skutki niechaj spadną na podłych ich sprawców. 
Szezególniej w Krakowskiem niepokój ogarnął 
umysły. W ,Chrebrzu (majętności margrabiego) 
trzech ludzi uzbrojonych wpadło do pałacu, za- 
zabrawszy zbrojownię jaką tam zastano. Pod 
Piotrkowem szyny koleji żelaznej były wyrwane 
— w skutek czego komunikacja była przecięta, 
równie jak i telegraf prowadzący do Litwy, —tak 
przynajmniej dość nzasadnione pogłoski opie- 
wają. Mówią także o zamknięciu komor rosyj- 
skich, o oświadczeniu się szkoły głównej war- 
szawskiej przeciw wybuchowi w obecnej chwili, 
o zaburzeniu w Kieleach, o wypuszczeniu za ro- 
gatki warszawskie kilkuset młodych ludzi, (gdy 
przedtem nikomu bez paszportu i ścisłej rewizji 
wyjść nie było wolno), których wracających po- 
tem dobrowolnie, łapano, wprost do więzienia 
wsadzają6 

Wszystkie te fakta malują najlepiej przera- 
żenie i stan umysłów, sprowadzony  okrucień- 
stwem moskiewskiem. Rozpacz z tąd wynikająca 
oby tylko nie sprowadziła niewczesnego zdarze- 
nia, mogącego być na rękę piekielnej machinacji 
rządu moskiewskiego.“ 

Powyższe wyjaśnienia wypadków w Polsce, 
nie zbytecznie je wyjaśniają. Pogłoski głuche i 
głuche pogłoski — ale żadnej pewnej wiadomo- 
ści. Co się dzieje z młodzieżą, która 'niezaprze- 
czenie całemi gromadami wyszła z - Warszawy i 
łączyła się z proskrybowaną młodzieżą na pro- 
wincji? Czy parta z różnych stron wysłanem w 
pogoń wojskiem, oparła się o jaki punkt i sto- 
czyła walkę ostateczną? Tego ani urzędowe, ani 
półurzędowe. ani jawne, ani tajne wiadomości nie 
wyjaśniły. Trudno też uwierzyć dorazu, ahy tak 
znaczna liezbaą młodzieży odbywała spacery po 
kraju w zimie, i to przez cały tydzień. Zmuszeni 
jesteśmy wyczekiwać cierpliwie pewniejszych wia- 
domości. 

Mamy przed sobą pierwszy numer Słowa, 
nowego tajnego dzienniczka warszawskiego, no- 
szący datę 8 stycznia. Po artykule wstępnym, 
gdzie Słowo powiada, że nie chce być organem 


żadnej tajemnej władzy, ale wyrazem jawnej iia 


powszechnej myśli narodowej, przychodzą donie- 
sienia, śród których jest i oskarzenie księdza 
Goljana o słażalstwo i cdstępstwo, ponieważ w 
niedzielę dnia 4 stycznia, w kościele katedral- 
nym zachęcał lud do wydania Moskalom central- 
nego narodowego komitetu. Już to ksiądz Go- 
ljan nigdy nie był bardzo przebiernym w swoich 
drogach do zbawienia dusz. 

Dzienniki francuzkie milczą uporczywie eo 
się tyczy proskrypcji, natomiast z całą uslużno- 
ścią podały depeszę moskiewskiego rządu o prze- 
znaczeniu porwanej młodzieży do Mało- i Wielko- 
rosji. Widocznie cięży ręka rządu francuskiego na 
ustach publicystów. Le Monde tylko podaje ob- 


| szerne i dokładne sprawozdanie gwałtów z d. 14. 


i 15, a porównywając je z depeszą rządową, 
która poprzedziła rzetelne sprawozdanie wiado- 
mością o dokonanej proskrypcji w spokoju, tą- 
ki daje komentarz: t 


„Rząd moskiewski donosi, że pobór odbył. 


się spokojnie. Jest to ogłoszenie kata, który ogła- 
sza, że ofiara jego dala się zarzuąć spokojnie. * 


uj m o manana 


Grecja. 


Dzienniki rozprawiają żywo o kandydaturze 
ks. Ernesta koburskiego do trona greckiego. Kan- 
dydaturę tę popiera gabinet londyński, który ko. 
niecznie chciałby osadzić na tronie greckim człon- 
ka rozgałęzionej familji koburakiej. Ks. Ernest 
nie odpowiedział jeszcze stanowczo na propozycje 
angielskie. Telegram z Goty donosi jednak, że 
słaba jest nadzieja, aby mocarstwa przyjęły wa- 
runki, kióre im książę przedłoży. Ks. Ernest 
słynie w Niemczech ze swoich zasid postępowych 
a rządy jego w księztwie kobursko gotajskiem są 
wzorowe. Jest on prócz tego zwolennikiem i 
protektorem niemieckiego stowarzyszenia narodo- 
wego, które straciłoby w nim najmożniejszego opie- 
kuna. Burzliwa Grecja niema wcale powabu dla 
ks. Ernesta, przywykłego do cichych, spokojnych 
rządów w małem swojem państwie, 

Na tę kandydaturę zgodziły by się mocar- 
stwa europejskie z wyjątkiem rządu moskiew- 
skiego, który zarzuca ks. Ernestowi pokrewień- 
stwo z dworem angielskim i grozi że w razie 
wyboru ks. Ernesta na króla Grecji zajmie tron 
Rumunji ks. Leuchtenberski. Gabinet tuileryjski 
sprzyja jednak tej kandydaturze, a marszałek 
Magnan nial umyślnie dla tego jeżdzić do Bru- 
kseli, aby bawiącego tamże u króla Leopołda 
ks. Ernesta nakłonić do przyjęcia kandydatury. 

Wiadomości z Grecji ustały prawie zupełnie. 
Ostatni telegram z Aten z dnia 17. b. m. donosi, 
że w stolicy rozeszła się nagle wieść o zamierzo- 
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nej gwałtownej zmianie rządu. Wiadomość ta 
wywołała wzburzenie i zamieszanie; pozamykano 
sklepy a mieszkańce schronili" się do domów. 
Rząd użył jednak stosownych kroków 'a spokój 
został znowu przywrócony. Telegram ten nieja- 
any i zagadkowy każe się domyślać, że opozycja 
przeciwko rządowi wybuchła oiwarcie, lecz że 
wybuch został stłamiony. Obawiać się należy, aby 
wybuch taki nie powtórzył się gwałtowniej a 
wtedy może rząd już niezdoła uśmierzyć wzbu- 
rzępja. SA. R 

Dalej wspomina powyższy teiegram, że rząd 
ogłosił znaczne nagrody na ściganie rozbójników 
i ustanowił sądy wojenne z prawem doraźnem. 
Były minister wojny Spirio Milio przybył do Sy- 
ry ale otrzymał nakaz wydalenia. Przy rozpo- 
znaniu wyboru wykluczono tylko jednego depu- 
towanego. Elliot najął pomieszkanie na dalsze 
3 miesiące. 

Korespondent z Aten do M. Post donosi, 
że stronnictwo moskiewskie zaczyna się znowu 
ruszać i agituje za kandydaturą ks. Wilhelma 
badeńskiego, który jak wiadomo zaręczył się z 
księżniczką Leuchtenberską. Na czele tego atron- 
nietwa stoi Leonidas Bulgaris. 

Wanderer utrzymuje, że istniejące w Lon- 
dynie towarzystwo grecko-albańskie pod przewo- 
dnictwem Skunderbega, wyseła swoich ajentów 
do Albanji w celu wywołania powstania na wio- 
snę. Jeden z ajentów tego towarzystwa przeby- 
wa w Neapolu i werbuje tajemnie ochotników. 


Kronika. 


* Są ludzie, którzy sobie wyobrażają, Że kronikarz 
powinien być zawsze humorystycznym. Inni znowu sądzą, 
że powinien wiedzieć wszystko co się stało lub stać mo- 
gło, i jak w dym biegną do niego po nowiny Ze wszys- 
skich stron zagadują go stereotypowem i machinalnie wy- 
mawianem: Co tam słychać? oczekując jakiejś bardzo 
ciekawej odpowiedzi. Nam się zdaje, że wszystkie bąki 
krążące po świecie powstają tym sposobem, bo nieszczę- 
śliwi kronikarze, nagabywani przez piezmordowanych zbie- 
raczy nowin, tłumaczą się wprawdzie z początku jak mogą 
najotwarciej i przyznają się, że nie nie wiedzą, ale pod 
naciskiem coraz bardziej się mnożących interpelacji muszą 
koniecznie powiedzieć coś więcej, A To więcej nie może 
być niczem innem jak tylko utworem prześladowanej fan- 
tazji, chociaż nieraz tak zgodnym z tem co może ucho- 
dzić za prawdopodobne, że łatwo się pomylić i wziąść go 
za prawdę. Często zdarza się znowu, że rodzące się w ten 
Sposób wieści potwierdzaią się niespodzianie, naówczas 


kronikarz ttaje jakby na trójroźnym piedestalu delfijskim 
i — rzecz niesłychana, w własnej swojej ojczyźnie może 
uchodzić za proroka. Wszystko to, co tu powiedzieliśmy, 
wrale nie stosuje się do kroniki Gazety Narodowej, bo ta 
podaje same tylko jak najautentyczniejsze wiadomości i 
chociaż nie miewa telegramów z Torunia, ani też nie za- 
wiera Ostrzeżeń przed prowokatorami, roznoszącymi wieści 
niepokojące legalne uszy odpowiedzialnych redaktorów, 
niemniej przeto zasługuje na wiarę. Każden przyzna, że 
żyjemy w czasie nadzwyczaj sprzyjającym fabrykacji no 
win, za które odpowiedzialność możnaby zostawiać kore" 
spondentom, lecz kronika nasza nie myśli wcale korzy- 
stać z tej sposobności dla uniknięcia sprustowań, niemniej 
dowolnych i z palca wyssanych, jak to co im dało po- 
wód. Zachodzi tu jednak ta okoliczność, że kronika winna 
zawiadamiać publiczność o wszystkiem, co się wydarza 
ciekawego w stolicy i na prowincji — musi tedy żbierać 
krążące pogłoski i podawać jo z komentarzami lab bez 
komentarzów, według swego widzenia. Ztąd wynika i 
dla nas obowiązek zarejestrowania rozmaitych wieści, 
które sobie ludzie rozpowiadają na ulicy. a które nigdy 
jeszcze nie były lub nia zdawały się być tak godnemi 
uwagi, jak od dni kilku. Niektóre z nich mają w sobie 
coś niewymownie drażniącego i wywołują uczucia tak 
sprzeczne, że nie wiedzieć, czy życzyć sobie ich potwier- 
dzenia, czy go się obawiać, Nie smiemy nawet myśleć o 
rozstrzygnięciu tej kwestji, bo duch święty nie natchngł 
nas taka mądrością i wszechwiedzą jak inne poważniejsze 
kroniki i ick ciężko uczone redakcje, a tych co wierzą w 
wyrocznie, odsełamy do Czasu. a po części także i do 
Gońca, który już dosyć dobrze nauczył się naśladować 
papieża pod względem nieomylności. My nie znamy się 
tak doskonale na obliczeniu wszystkich możliwych ewen. 
tualności i nie umiemy rozpoznawać prowokątorów od ludzi 
zasługujących na wiarę, ale w danym razie wolelibyśmy 
uczynić za wiele niż za mało, bo nawet krok błędny j 
szalony przestaje być takim, skoro go zrobią wszyscy. 
Naówczas szaleństwo a możeicoś gorszegc jeszcze przy- 
pisywać będą tym, co zechcą stanowić wyjątek. Kiedy 
n. p. Kartagińczycy w ostatnich duiach istnienia swego 
narodu sprzykrzyli sobie nareszcie nadużycia Rzymian, 
co zniszczyli ich państwo, odebrali im środki obrony a 
gwałcąe codziennie zwyciężone narody, maigrawali się 
z bezsilności zwyciężonych, kiedy im w końcu kazali 
opuścić progi ojczyste i daleko od domu, na wygnaniu 
dźwigać jarzmo hańbiące, naówczas cały ten lud opamię. 
tał się po długim letargu i widząc, że nie zdoła odeprzeć 
przemocy, postanowił umrzeć na gruzach starego miasta 
Dydony. Kobiety poncinały swoje włosy na cięciwy do 
łuków i zabijały niemowlęta u piersi, żeby ich wróg nie 
wychował na niewolników, a potem wszyscy cofnęli się 
do warownej Byrsy, zapalili miasto i wyzwali Rzymian 
do boju, Siedm dni i nocy płonęły wysokie domy i wa- 
liły się mury na ciało ginącego narodu, aż Scypion za- 
tknął na nich orły swoich legionów a po nim piaski Nu- 
midji wzdęte nraganem pustyni usypały mogiłę grobową 
poległemu ludowi. Był to ostatni ale największy dzień 
chwały dla ojczyzny Hanibala, a dzieje powtórzyły światu 
że mieszkańcy Kartaginy żyli w spodleniu i hańbie, lecz 
zginęli jak mężom ginąć przystało, nie od bata wrogów, 
ale od ich oręża. I tam znaleźli się tacy, cO odrądzali od 
takiej ostateczności, a potem zdali się na łaskę impera- 
tora, — byli to mędrcy stanu, co chcieli rozpocząć pracę 
organiczną pod okiem i toporem liktorów prokonzula, 
Lecz co nam do tego? Wszak nie możemy porównywać losu 
Kartaginy z naszym, to nie należy do kroniki i na nicby 
się nie przydało. Na jednem mieście, na jednym miljonie 
nie kończą się nasze relacje — i nie wiemy doprawdy, 


zkąd ta cała historja wmięszyra się dzisia, z naszych 
nowin i medytacji brukowych. 

Przejdźmy już raz do czego weselszego — pomówmy 
o tem eo sie dzieje pod naszem ściślejszem niebem, pod 
tem uiebem konstytacyjnem, niezachmurzonem obłokami 
grożniejszemi, jak chyba lekkiem jakiem przekroczeniem 
regulaminu. Oto w niedzielę była recepcja z muzyką nu 
J. Ex, pana namiestnika, na którem nas nie było, oczywi 
ście dla tego, Że nas nie zaproszono. Nie wiemy tedy 
czy była liczną i kto się na niej znajdował, ‘Widzieliśmy 
tylko kartki zapraszające, rozesłane pp. posłom sejmowym 
i radnym miasta; niektóre z nich przeznaczone dla pra 
wiey sejmu, były po rusku, niektóre po niemiecku, więk- 
szość zaś po polsku. Na tych ostatnich znajdowały się u 
dołu litery: U. S. 0. 0. Nałamaliśmy sobie niemało gło- 
wy nad ich znaczeniem, aż w końcu ktoś nam wytłumą- 
czył, że to jest -GUbior świąteczny, ogolony, ostrzyżony 
czyli że gość powinien mieć na sobie ubior świąteczny i 
być stosownie ogolonym i ostrzyżonym. Sądzimy, że jak 
na Galicję, to ostatnie warunki były zbyteczne, bo prze: 
cież jest to kraj cywilizowany, a każden z nas jest nale. 
życie ogolony i ostrzyżony. 

Słusznie zauważano, że podczas gdy JE. pan namie- 
stnik uwzględniając wyjatkowe położenie kraju i uczucia 
jego mieszkańców, nie daje zabaw z tańcami, podwładni 
jego na prowincji nie wszyscy idą za jego przykładem. 
Z różnych stron donoszą nam o balach, których motora- 
rami i uczestnikami byli w znacznej części nrzędnicy. 

Rada miejska sejmuje, a sejm radzi ciągle dalej. Po- 
siedzenia rady są terąz nadzwyczaj zajmujące, więcej 
może, niż sejmowe. Szkoda, że już nia mamy miejsca 
na obszerniejsze sprawozdanie, ale nagrodzimy to później 
Wspomniemy tylko, że galerje w sali ratuszowej nie mogą 
pomieścić cisnącej się na nie publiczności, osobliwie sta- 
rozakonnej czy tam żydowskiej, żeby się nie sprzeciwić 
słusznej uwadze p, adw. Rodakowskiego. Uważaliśmy 
przy wyjściu z posiedzenia szczególne zamieszanie języ- 
ków, panujące między tą publicznością. W jednej rodzinie 
n. p. jegomość, dzierzący na głowie bardzo wzorowy cy- 
linder, przemawiał z jerozolimska po niemiecku do pań 
którym towarzyszył; te zaś, ubrane w żałobę, odpowia: 
dały mu doskonałą polszczyzną, chociaż widać było z 
poufnego tonu rozmowy, że cylindrowiec należy do ich 
familji. Daj Boże, żeby wszystkie panie starozakonne po: 
szły za ich przykładem i porzuciły czemprędzej ten szka' 
radny szwargot, pozbawiający ich wielkiej części ich 
słynnych wdzięków. > 

* Z Sambora. Biada kronikarzowi w maiej mieści- 
nie |... Parę butów zedrze, nim się dowie coś ciekawsze- 
go. A chodzić trzeba, bo czego sam niezobaczy, trudno 
aby uwierzyć przystało. Otoż i ja, sprawując - ten urząd 
arcygodny — statecznie chodzę i bywam wszędzie, a by- 
wając tu i tam, byłem co samo przez się rozumięć się 
musi, i na tegorocznej uroczystości jordanu, 

Lecz wierzcie mi, iż nieprzydybałem nie, coby 
wam Opisać wartało, bo że tam ludzi jak nasiał wisiało 
na obok stojącei drzewinie, niewielka to nowina, robig 
tak i gdzieindziej,—że tam niejeden skąpał się w wodżie 
i cieszył się z tego, rokując ztąd na dobre zdrowie, to 
także żadna niespodzianka,—a nakoniec nie zajęłoby waB 
gdybym wam i kwaśna mine przemyślnego diaka opisy 
«wał — mówie; przemyódlnezo. bo po jego to poną rozu- 
mie wszystkie dzwonki z cerkwi naszej jakby duchy nio“ 
czyste wymaszerowały — który pociesznie się składał 
sygnując dzwonkiem — Horrendum: Obstupui! Wierny 
powołaniu nieopuszczałem tłumu, a widząc księży okrapia* 
jących miasto, odwach i t. d. szedłem tuż za nimi, Tak 
wlazłem przypadkowo za studentami, którzy w potężnym 
natłoku cisnęli się za ks. katechetą, do szkoły. Gdy ten- 
że wszedł na pierwsze piątro, ci zostali śpiewając obok 
schodów. Już miałem odchodzić, kiedy mię zatrzymkły 
słowa dość gł'śno wymówione: Daj Boże aby Bia wsio 
złoja wykropyło! Obróciłem się i ujrzałem ks. 8... Mó- 
wił jeszcze coś więcej, gdy mu przerwali obok stojący : 
Tycho, tycho, dywit sia po za sebe. Oglądnał się ksiądz, 
spojrzałem i ja. Kilka kroków za nami stał nieborak jakid 
Bogu ducha winien, sam niewiedząc, iż był przedmiotem 
natężonej uwagi. „A niaj tam bude” odrzekł ks. 3... i 
kończył co zaczał mówić, jednakowoż tak. iż choć: do- 
brze uważałem, niemogłem Bię połapać Zamaskowawszy 
się należycie — primo konfederutka za pazuchę e spy- 
tałem jednego z bliżej stojących ichmościów, co też tain 
ksiądz powiadał ` Trzymając mię za podobnego Bobie, 
odpowiedział ' „A win powidzje aby perekińczykiw "ne 
buło*. To znaczy aby niebyło takich, coby niechcieli wraz 
z drugimi nienawidzieć Polaka, bo takich w oznacza dziś 
w obiegu będący: wyraz „perekińczyk*, słowo pochotne 
od perekinuty sia, co po polskn znaczy: przekabacić się. 
A ponieważ każdy prawy Polak i każdy dobrze myślą- 
cy Rusin u świętojurczyków znienawidzony, łatwy ztąd 
wniosek, iż pod ogólnikiem: „wsio złoje* i jedni i dru- 
dzy są rozumiani. Poczciwy kapłanie miłości! szczęśliwa 
młodzi, co uzyskujesz podobne zasady ! 

~ Już dłuższy czas bawi w mieście naszem tanemistrz, 
idość dobrze mu się powodzi. Tanecznie niebrakuje, tem 
mniej taneczników, Panowie gimnazjaści Rusini dzielnie 
ubiegają się o to, aby próżna kieszeń przybyłego Ody- 
seusza  zapełnioną była. Wdzięczny pan tancmistrz 
dosyć pilnym się okazał, i w krótkim czasie wyuczył ta- 
necznice i taneczników należycie odskakać kilka figur 
kadryla i kręcić się w koło, co nałokciowym afiszu wal- 
cem przezwał Mój sąd w tym razie nie inaczej wy- 
paść może, jak chyba na pochwałę młodzi ruskiej. Czem 
kto więcej umie, tem lepiej. Dobrze robi młodzież ru- 
ska, kiedy przyzwyczaja się do ruchów i faktu. Różne 
bywają w Świecie muzyki, różnie przyjść może potańczyć 
a dobrze jak komu w podobnym przedmiocie niejest cie- 
mno pod czaszą. ., F. Ch. 

* Żółkiew d. 25. stycznia 1863- Jest podobno dziś 
na porządku dziennym pytanie, na które ma sejm odpo- 
wiedzieć: — czy dwory mają się oddzielić od gmin miej- 
skich i stanowić odrębne gminy dworskie? czy nie! 

Pozwólcie, że wypowiem % zakrwawionego mojego 
serca, co O tem sądzę, 

O! wielki Boże! to coś Ty stworzył, boskie Twojć 
dzieło niewdzięczni ludzie chcą zniszczyć ! 

Przez 19 wieków gmiua była u nas tylko jedna. — 
Co mówię? ileż to wieków przed erą chrześcjańską gminy 
musiały być jednolite, bo chrześcjanizm gmin nie stwo” 
rzył, one sa starszej! on je zastał.. Ale mniejezś 
o dawność gmin przedhistoryczną; weżmy tylko tak d4 
wno jak dawno jest Polska, — gmina wiejska u nas nie” 
wzruszona stoi już lat tysiąc. — przez lat tysiąc nikt nić 
myślał w Polsce o jej rozdarciu, aż dopiero dziśby mian? 
na nią ten wyrok wydać! , 

Z jakiegoż to powodu miałby dzisiaj ten rozdział nast? 
pić?... Czy warunki bytu i istnienia narodowego 5% 
dziś inne, jak były dawniej? Czy wyrzec się chcem 
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rozdarciu ustr ści a o przyszłość nie dbamy?.... Czy na 


oju gminy myślimy wyzyskać podział poli- 
San ko Tak nie sądzę — bo byłoby to dla osiągnie- 
i Śmanego, fałszywie pojmowanego własnego inte- 
rój 1 poświęcić dobro ogólne — a o to przecież więk- 
M posiadaczy posądzać nie można. W jakimże celu? 
Fike by to chwilowy obłęd? Wszakże gmina te rzeka. 
nie rozdzielajmy jej na dwa koryta, bo na delcie usa- 
owi się zaraz pośrodku obcy przemysłowiec, któryswoje 
amy pobije, porobi odmiany i uzyska coraz więcej gruntu 
„> Swoich spekulacji i z nas z jednej rodziny zrobi 83- 
Sladów | > 
Jedna gmina — jak jeden Bóg m jak jeden naród! 
Rozdzia] ten jeżeliby nastąpił, to wzrastać będzie w pro- 
Sresie arytmetycznym z upływem czasu, w duchq, cho- 
ciat politycznie będzie ten sam na pozór z 
A z resztą czyby się godziło po rozwiązaniu stosun- 
„ków poddańczych oddzielać się dziś od ludu? To tylko 
tM stosunek z ludem nas wiązał — interes? Tu kiedy 
lud ną dwory pracował, to gminy były wtedy dobre i 
dwór był wtedy z gminą, a kiedy nastało równouprawnie- 
me — to precz z gminami wiejskiemi?.... Jąkżeż — więc 
chcemy stanowić osobną gminę, a zatem iosobny naród? 
Jakto: naród w narodzie? — Ależ to jest absurd — bo 
naród może być tylko jeden. — Nie ma pana, ani chłopa. 
To nie w osobach, to tylko w oświacie różnica — a na 
ród jeden, — - Í 

I rachunku nie ima żadnegu w tym podziaie. Kośció- 
lek wiejski lub cerkiewka i dwór — oto fundamenta mo- 
ralności ioświaty ludu. Wyosobienie się dworów zmniej. 
Bza tę podstawe ,fa wszelkie mylą} rachuby, nie na mo. 
ralności i nie na oświacie oparte, — Czyż nie szlache- 
tniej działać w gminie z wyższych pobudek narodowych, 
dła dobra całego kraju, niż niewolniczo wypełniać te obo- 
wiązki jako powinność, podług przepisów, ?... 

O! spieszmy na ten punkt, z którego na całość i nie- 
rozdzielność, na żywotność gminy zaopatrywać się po- 
winniśmy — 2 ujrzymy z niego cudowne rzeczy — uj- 
Tzymy nasze historyczne powołanie utrzymania całości 
gminy — powołanie, od. przodków nam przekazane! 

Dwory, jako stanowiące część narodu Oświeconą , 
dawną władzę prawodawczą polską — nie mogą dziś 
ać osobie samych przeciwnego świadectwa, bo toby 
<naczyło tyle, co wydać na siebie wyrok śmierci polity- 
cznej, Żadna ekonomja rachunkowa nie powinna mieć 
głogu, kiedy przemawia ekonomja życia A kiedy ży- 
Wotność całością się potęguje, to rozdwojenie gminy by- 
loby biędem, za który przed bistoją i pętomnością 


odpowiedziećby trzeba. ' 
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Ustawa gminna, jeżeli jaka będzie, to będzie oktru. 


jowana, bo inaczej być ole może, i o niej też mówić nie 
myślę. Ale co do gminy, “ponieważ od nas samych jej 
jeduolita całość zależy, powiedzieć tyle mogę że każdy 
Prawdziwy Polak wzdrygnąć sie powinięn na_gamą myśl 
i _ Podziału gminy. z i 
Przebóg!i „zamiast rozszerzać, śrieśnijcie co prędzej 
raterską dłonią tę ranę, niech się zagoi — niech g niej 
krew nie cieknie I % 
© (Fr. w.) Z pod Jasła 18 stycznia. Skandaliczne 
Wystąpienie pina Henryka Łodzi Brodzkiego, przeciw mo- 
Żnemu (czy nie króciej byłoby tu, otwarcie powiedzieć: 
ninaa) panu. „wystąpienie pieszlacheckie, a co gor: 
Sza, którem ubliżył on nietylko swojej Łodzi, ale przed. 
stawił przed światem w. złem świetle” wszystkich posia. 
daczy podobnych klejnotów, wywołało nie tylko w nas 
samych, ale we wszystkich ogólnie nader przykro wra- 
żenie. Nie posądzi nas tu nikt pewno ażeby szło nam o 
łaskę, przyjażń lub zażyłość z możnym panem; bo nie u: 
biegając się nigdy o te zaszczyty, zostawialiśmy to innym 
a między nim! samemu p. Henrykowi Brodzkiemu. Idzie 
nam tu tylko o niesłnszne pokrzywdzenie uczciwego czło” 
wieka, którego tak pod gronostająmi, jak pod siermięgą 
szanować i bronić nia omieszkamy. Że zaś w tej sprawie 
stroną pokrzywdzoną jest książę Sanguszko, nie podpada 
żadnej wątpliwości, zważywszy tak znane powszechnie 
fakta, jako i oświadczenie wydziałn miasta Tarnowa, w Cza- 


sie nr, 9; Zarzut uczyniony uezciwemu człowiekowi jakoby r 


„niszczył w najniegodziwszy sposób cudzy% majątek“, 
napad na możnego (inaczej zamożnegą pana) z bronią 
nabitą nie prochem i ołowiem, przed którym latwiej się 
obronić, gle nabitą oszczerstwem publicznem—nie mógł 
„ nie sprawić oburzenia w każdym prawy człowieku, ja: 
klegokolwiek. byłby on zdania politycznego, * Narzekamy 
na możnych panów, a może i słusznie poniekąd, że lek- 
ceważą oni mniej możnych; wkładamy i wkładać nie prze 
stajemy zg Obowiązek tymża zakupywanie rodzinnej zie- 
mł, aby nie tylko ratowali ją przez to od obeych, ale 
ziomkom mniej zamożnym dawali sposób do życia i ucz- 
CiWeJ RTACY, czy to przez wydzierzawianie dóbr, czy 
przez oddawanie w administrację, Jakże będziem mogli 


wymagać tego po nich, jeśli owi mniej zamożni w podo: ' 


bny sposób będą wywiązywać sie wzgledem nich z przy- 
Jętego dobrowolnie na się obowiązku? Zaprawdę, nie bę- 
dziem mogli brać za złe, gdy owi zamożni będą woleli 
peim spokojnie odcinać kupony, * niżli narażać się na 

trdy podobnego rodzaju, tchnące wielką nieszlachetno- 
Śnią, przez które nietylko materialne dobro, ale moralna 
Spokojność tych panów byłyby zagrożone. 

Autonomia powiatowa w naszym jasielskim powiecie 
Iozwiją się niezaprzeczenie. Pan naczelnik albowiem po 
a” nakłada podatki, a mianowicie, jeden krajcar 

reńskiego, rzekomo na poszkodowanych od ognia: 

wiek datek ten jest niewielki, przeprowadzony kon. 
Fol ime w całym powiecie uczyniłby on sumkę nie- 
rui nig; radzibyśmy sprawdzić tej sumki rachunek, 

a m dowodem autonomii jest, iż pan naczelnik pismem 
wors., PCA nr. 2003 nakazął przełożonym posiadłości 

5 ga ażeby pilnowali naprawy dróg pobocznych, 
cio, ceniem udawąnia się do władzy © pomoc i egzeku- 
a! Śdzie zaś zaszedł wypadek podobny, waliającym się 
chłopom kładziono w wszy w powiecie, iż to pa. 

IA mają do zawdzięczenia, Jest to fakt, na który w po 
mil hede mógł złożyć dowody. Trzeci dowód autono- 
stycznia aj stanowi tu bal, wyprawiony w Jaśle dnia 11. 
Saga, tio ciszy jak dotąd Ogólnej w reszcie kraju. 
i Pe oficerów i urzędników po większej czę- 
nych, area narodowości, kilka żon tychża i kilka dam 
e powinowatych bawiło się wesoło przez 

2 w spustoszałym gmachu dawnego urzędu obwo- 
af Wiono że na drugi dzień pokazały się na mu. 
mająca kad Jasielskiej jakieś plakaty ; policja atoli miasta 
ale ; żę 8 oko i ucho nietylko na sprawy miejscowe- 
| AE Co się dzieje w sąsiednich domach Oby watel- 
Skandali.,, PUŚCIła rozszerzenia się tego, zapewne dość 


wtórzyę, nego pisma, którego treści nie umiano mi po» ' 


ode . 
dajemy Tanego dziś sprawozdania sejmowego dowia- 
' $8 wybór szanownego naszegu posła Żebrae 
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kiego został unieważniony, a to w skutek rozmaitych 
usterek powiatowych. O ile byioby do życzenia, ażeby 
osierociała tym sposobem okolica nasza mogła wkrótce 
doczekać się nowyth wyborów, o tyle też pragnąć trzeba, 
aby inna ręka niemi dziś kierowała: 
s Przyjaciela Domowego wyszedł Nr. 3 ; ten zawiera: 
Opowiadania historyczne z ostatnich lat 100, c d. Hal- 
szka z Ostroga, ć. d. Jakim musi być nasz chłopek, z ry- 
cing. Dumka ukraińska. Rzeczy gospodarskie, Rany 
Jatrzące się i ich leczenie. Bydło rogate, dok Lekkie 
i tanie dachy. Rozmaitości, Prenumeratę tego pisma: 
całorocznie 4 złr. 20 kr., albo półrocznie 2. zł. 10 kr. 
przyjmuje redakcja Gazety Narodowej, KK udp w 
* Teatr Dnie 24 b. m. na dochód panny Tar 
gowskiej grano dramat Wiktora Hugu „Hernani. Sztuka 
ta jakkolwiek we Lwowie nie grywana, “znana jużejest 


od dawna w literackim świecie, o tręści więc jej yoe 
Tai 5 z 


nię będziemy. hrweesig 

Gra artystów „me bardzo budowała „publiczuusc. P. 
Kaliciński w roli Karola V człowieka ambitnego, przesą= 
dnego i zmysłowego nie przestał pa chwilę być p. Ka- 
licińskiem, rywala szlachetnego i ryceskiego Franciszka 
I. nie mogliśmy się w nim dopatrzyć. Nawet ta znaczą- 
ca chwila przy grobie Karola Wielkiego, gdzie Don Kar- 
los król Kastylii wyczekuje rezultatów elekcji i marzy o 
podbiciu calego świata, o utworzeniu monarchii uniwer. 
salnej w której zaledwie papierzowi pozwala obok siebie 
istnieć, p. Kaliciński nie zdołał wznieść się do tej wyży- 
ny, co by nam mogła była dąć chociaż w przybliżeniu 
wyobrażenie o tej potężnej swojego czasu indywidnalno- 
ści, stanowiącej dziś jeszcze żywą tradycją na dworze 
wiedeńskiem, chociaż rzeczywistość nie koniecznie z nią 
licuje. Nie dnmnego i ambitnego monarchę. nie pełnego 
namiętnych chuci młodziana przedstawił p. Kaliciński grą 
swoją, ale zużytego i kapryśnego młodegu człowieka, 
który pragnie wiele, a brakuje mu”woli t sity, aby do: 
piąć przynajmniej trochę 
"7 Tożsamo ząrzucić musimy „p. Nvwakowskiem' W re 
li Hernaniego, królewskiego potomka, który w chęci zem- 
sty rzuca się w objęcia zbojców i zostaje jch naczelni- 
kiem. Nie widzieliśmy w nim nawet wtenczas rego, gdy nas 
sam 0 tem zapewniał, =co więcej, skłonnj byliśmy nawet 
podejrzywać „go 0 Oszustwo, iż nieprawni: używa cu- 
dzego imienia, aby ujść zagłaż mej karze. 7 A 

Pod tym względem zaązdıościmy Donnie So, że umiała 
wnim odgadnąć błękitną krew jakiehś przeczuciem wię 
szczem, i ani zabiegami królewskiemi, ani skarbami i go 
rącą miłością starego księcia Pastrany nie d ła się za. 


chwiać w przywiązaniu swojem dv awanturnika, który jej” 


w zamian ża dostatki i wygody, do jakich była przy 
zwyczajong, ofiarował imie zbójeckie,  uiepewność jutra, 
i blizka perspektywę zakończenia życia ną rusztowaniu, 

Pan Nowakowski nigdzie gry swojej „nie cieniował. 
Hernani zostawszy nawet Don Żuanem, krółewiczem ara- 
gońskimy wyglądał, mówił i działał jak wtenczas gdy stał 
na czele opryszków. Przytem nieznośnie dekiamował, mia 
nowicie w pierwszym akcie. 

Donna Sol, beneficjantka, starannie rolę swoją odegrała 
zanadto jednakowoż była konwencjonalna tam, gdzie po- 
trzeba było wyrazić owe wrzące uezucie dla kochanka, 
które mu poświęcała narzeczonego i króla. Dźwięk głosu 
i wyraz twarzy nie odpowiadał tragieżnej sytuacji w ja- 
kiej nie raz się znajdowała. Rozpacz. gniew, miłość, prze 
strach nie dosyć silnie były eddanc. Wgrze jej była ru- 
tyna, ale niebyło prawdy, bo artystka nie wcieliła gię 
w rolę dotyła, aby każda sytuacja jakiś wewnętrzny ‘ods 
dźwięk w jej duszy znalazła. Umierając, pmiętała nawet 
o białej sukni materjalnej, aby się nie zawiele pamieła. 

| Najlepiej naturę Hiszpana oddal p. Linkowski w roli 
ks. Pastrana Umiał on mimo 60 lat kochać gorąco, nie 
stając się śmiesznym; godność i powaga świeciła mu z czoła 
gdy stał przed zagniewanym Karolem, domagającyw się 
wydania Hernaniego, ukrytego w jego domu, a eò on 
jako zgwałcenie praw gościnności uważał. Trawiory za- 
zdrością i miłością, gdy wymaga od szczęśliwego współ: 
zalotniką aby ter w skutek danego słowa życie sobie 
odebrał, nczynił to tak naturalnie jak po Hiszpanie -spo' 
dziewać się można było. Nie była tó zemsta Włocha, 
który w spełnieniu joj widzi roskosz, ale prawdziwa 
zemsta hiszpańska; spełnił on ja Hany e a 3 bęż wa“ 
hania się, bez trwagi i bez Fiddłci. JL a: 4 

| Dyrekcja nieszczędziła kosztów na dekoracje. jakielita 


sztuka wymaga; najpierwsze teatra eupopejskie wstydzić 
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by się ich nie potrzebowały, 


Podziękowanie. 
Celem nwolnienia mego z pod śleqęzego więzienia 
gdzie jako i. 
o zbrodnię stanu piąty miesiąc trzymany byłem, zaręczyli 
na mocy prawa o wolności osobistej całym swoim maja 
tkiem posłowie do sejmu krajowego, a mianowicie: 
Agopsowicz Kajetan, Baworowski, Włodzimierz, Bo- 
cheński Alojzy, Czajkowski Jan, Dołatski Ludwik, Dzie 
duszycki Aleksander, Grocholski Kaz mierz, Hefern Ro- 
bert, Hubieki Karol, Janko Henryk, Młocki Alfred, Pola- 
nowski Stanisław, Sapieha Adam, Skorupka Leon, Skrzyń: 
ski Ignacy, Smolka Franciszek. -Â 
Jakkolwiek w spisie tych nazwisk liczę wielu da- 
wnych przyjaciół, to jednak przekonany jestem, że na 
tak znaczny udział reprezentantów narodu nie zasłużyłem 
ani osobiście, ani jako redaktor Dziennika Połskiego. 
W czynie tym widzę szlachetną obronę niezawisłe 
go dziennikarstwa narodowego, widzę solidarność, której 
gdy wolność słowa w obronie praw narodowych jest za- 
grożoną, nie osłabią żadne względy stronnicze, żadne 
intrygi złowrogie, — widzę nakoniec chlubną gotowość 
do zwarcia się w jeden silny narodowy obóz, ludzi wszy: 
stkich odeienią politycznych, jeżeli potrzeba dowodu, że 
naród umie i potrafi stąnąć po stronie swych ofiar, 
W tem znaczeniu pojmując uwolnienie moje, sądzę, 
że zbytecznemi byłyby wszystkie na innej drodze sta- 
wiane oświadczenia, dla wywiązania się z wdzięczności 
moim wybawcom. 


Lwów 26. stycznia 1863 Ksawery d' Abancourt 
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Kurs wiedeński, 
> z dnią 24. stycznią. 


Ublig. długu państwa 5%, za 100 gl. u. k. 
Pożyczka nar. 1854 5°/, za 100 gl. m.,k è 
Akcye banku narodowego za 1000 gl. «s A 
Akcye Towarzystwa kredyt. na 200 gl. 

Londyn 10 funtów sterlingów « . « 3 


Dukaty cesarskie sztuką „*. . . ` 5158 
Srebro zą 100 zł. W: sustr. . . . - . 114] 75 
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Przegląd polityczny, 


„W kole poselskiem polskiem toczą się żwa- 
wv spory o zasadę solidarności. Część panów 
posłów ebce uchwalić, iż kazda sprawa przegło- 
gowąna większością w kole polskie, ma być pó-' 
dem solidarnie popieraną przez całe koło w sej- 
mie... Gdyby to szło jedynie o sprawy narodowe, 
jeszczeby narzekać 'na taką solidarność nie mo- 
żna, Chygiaż obowiązywanie się Gu solidarności 
rąz Da zawsze, anie do każdej sprawy z osobqa, 

| jestto tracić samodzieiność charakteru, jest to po- 

| pełniać niedorzeczność. Ale solidarność w kwe- 
sijach społecznych, w kwestjach interesu materjal- 
nego, i to solidąruość posłów gmin wiejskich i 
miast, z posłami większych właścicieli, jest nie 
tylko niedorzecznością , ale.jest wzgledem wybor- 
ców formalną zdradą. w > 

Oprócz tego sejm staje się wtedy czystą komedją, 
gdzie się tylko odgrywają ułożone naprzód przez 
większość sceny. Sejm nie będzie miał wtedy 

14 tej zasługi, że rozbudził życie polityczne -< Ob- 
szerniej o tem później; teraz v posiedzeniu wezo- 
rajszem Rady miejskiej. 

Jutro w dodatkach osobnych rozpoczynamy 
dądawać sprawozdania stenograficzne z obrad ra- 
dy miejskiej nad statutem. - Dziś tylko powiemy, 
że mowy pr., Slaskiego, Gnoińskiego 1 Armaty8a, 
wymierzone przeciw przypuszezeniu żydów do 
wspólności praw i majątku gminy, były powie- 
dziane świetnie, i wszystkie zawierały prawdy 
niezawodne, iż żydzi dotąd nie rozwinęli cnót 0- 
bywateikskich, że nie są Polakami. Osobliwie pan 
Armatys okazał się mowcą znakomitym, jakiego 
radzie miejskiej sejn. pozazdrościć może. Żydzi 
usłyszeli gorzkie prawdy, ostre wymówki, iż do- 
tąd mie” nauczyli się ani języka narodowego, ani 
pokochali tej ziemi, którą od 800 lat zamieszku 


ją. Możnaby nawet 100 razy więcej prawdy im, 


powiedzieć a wszystko to jednak nie obali tego 
logicznego pewnika, tegu historją wszystkich wie- 
ków i narodów stwierdzonego aksjomatu że nie- 
„wola szerzy demoralizacją, że z demoralizacji tylko 
swobodą leczy. „Co tysiąc lat niewoli zepsuje to 
kilkanaście lat wolności naprawić jeszcze nie zdo- 
| la. Do: obywatelskich cnót włożyć się| tylko mo- 
źna, będąc obywatelem. Nikt się pływać nie nau 
czył, kogo mie puszczono do wody. I gazeta 
Lwowska uczy, że "do samorządu nie jesteśmy 
dojrzali, więc dać go nam nie można. „Tymeza- 
sem naród jedynie samorząd mając, dojrzeć jest 
w stanie. Tegę*samego argumentu nie używamy 
względem żydów. ` 3 „żaba 
" Lecz sprawa podobna jak żydowska nie da 
się od razu przeprowadzić. Aby przełamąć, wie 
kowe przesądy; na to pot.zeba dłuższego CZa8u, 
i zdobywanią równonprąwnienia krok za krokiem. 
Jedaem niepowodzeniem zrażać się nie trzeba. 
Sprawa usamowolnienia ludu odbywała się 
„| przez więcej jak. poł wieku i postępuje stopniowo. 
~ | We czwartek będą dalsze rozprawy nad tą 
jeneralna debata a rozpocznie szczegółowa nad 
pojedyńczemi paragrafami. Dziwi nas, że w tak 
ważnej sprawie nie zabierają głosu panowie 
radai i posłowie miasta: Dr. Smolka i Ziemiał- 
kowski, i że niewypowiadają swoich przekonań 
Wypowiedzić przekonania 'swe w sprawach na- 
rodowych, choćby były przeciwne przekonaniom 
większości, jest obowiązkiem świętym. 
Jeneralna korespondencjaz Wiednia rozesłała 
wiadomość, iż w dobrze poinformowanych kołach 
zaprzeczają, jakoby ks. Kuza zamierzał abdyko- 
wać. Oświadczenie to jest jednak bez żadnej pod- 
stawy, chociaż ma cel widoczny, uspokojenia gieł- 
dy. Nie mogłoby bowiem obecnie nie więcej za- 
kłócić porządku europejskiego, jak gdyby książę 
Leuchtenbergski ogłoszony został królem Rumunji. 
Tymczasem mamy wiadomość z Multan, że tam 
powszechne jest zdanie , iż trzeba księcia Leuch- 
tenbergskiego powołać na tron rumuński, i że po- 
wszechnie wierzą w wiadomość, iż książę Ku- 
za już względem Francii i Moskwy zobowiązał 
się do abdykowania, jeżeli ks. Leuchtenbergski 
o nim tron rumuński obejmie. 
| Ziemie polskie. IZ Królestw; same glu- 
che wieści. W Warszawie równieź nie wiedzą co 
się dzieje na prowincji Ostatnia korespondencja 
jest z Warszawy dnia 22. styczmą i pochodzi z 
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kwestją i nad ustawą w ogóle, i zakończy się 


aj nie ma już śladu byłej tam gromady. O Kampi- 


nosach mówią że mimo otoczenia wojskiem z 3 
stron, umieli otoczeni znaleść drogę bespieczną, 
którą się ku Wiśle posunęli, unikając starcia Z 
przeważną siłą wojska rosyjskiego. Podobno już 
z tamtej strony Wisły rozbili się na mniejsze gro- 
madki i poszli w dalsze okolice kraju. Jaki cel, 
jaki owoc tych wędrówek," trudno przewidzieć. 
Wieści te podajemy zębrane z posłuchów. 

Mówią głośno po mieście 0 zmianie ważnej, 
zaszłej czy zajść mającej w organizmie stronni- 
ctwa ruchu. Podobna w miejsce dzisiejszegc „ko- 
mitetu,ś., który nieopatrznem ryzykowauiem tylu 
młodzieży, niechęć w kraju a i nawe! w samem 
stronnictwie, któremu przewodził, ku sobie wzbądził, 
ma stanąć nowy, także z łona stronnieiwa wy- 
szły, ale o planach jaśniejszych i drogach lepiej 
obmyślanych. I to również jako wieść krążącą po 
mieście, a nie jako pewnik podajemy. rz. 

Mówią także, że „komitet“ dla ratowania SIĘ 
w obee takiej groźby, chce „ostatni rozpaczny 
krok podjąć, chce wydać odezwę, ogłaszającą 
kraj w powstaniu. Czy to prawda, czy tylko 
plotka miejska, nie wiemy. Ostatnie przypuszcze” 
nie prawdopodobnem się być wydaje, zważywszy, 
że miedawniej, jak przed paru dniami, chodziła 
po mieście odezwa tegoż -samegx „komitetu,“ 
przyznająca niejako niemożność powstania. _ Tru 
dno więc przypuszczać, aby dwa tak sprzeczne 
akta, z jednego źródła i prawie jednej chwili, 
wychodzić mogły i 
+*^ Dzisiejsze dzienniki przynoszą następującą de- 

peszę telegraficzną z Petersbyrga z duia. 25, „Dzie 
siejszy Journal de Petersburg przynosi uastępu” 
E wiadomośc! z Warszawy: „We Czwartek od- 
dział powstańeów około 1000 głów liczący prze- 
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prawił się przez Wisłę, i udał sie „w lasy Nasiel- 
skie. Przedsięwzięto rekognoskowanie w tych la- 
sach, przyczem bardzo żwawe nitarezki stoczono 
około Płocka, Błońska, Radzynia i Siedlec. W pią” 
tek oddziął ten powiększy: się hu prawym brze- | 
gu Wisły — pułk cały go ścigał. W. nocy, Zzdnia 

22 na 28 powstańcy w Warszawie (?!) uderzyli na 

kantonujące z osobna wojska, prawie wszędzie poza” i 
bijali pojedyńezych żołnierzy i wdarli się do koszar. | 
Oddziały jednnakże zdołały się połączyć i ode- 

przeć powstańców, strata wojska wynosi 80 za | 
bitych (między temi pułkownik)-— i 90 rannych 

(między temi jeneral). — Strata powstańców jest | 
wielka — Nakazano powszechną koncentracją 


wojsk —, Cale | rólestwo ogłoszone w stanie 0- 


blężenia.* risk 
:„Z Wilna pod d. 23 b. m. donoszą. , Liczny | 
oddział idący z Królestwa uderzył ua oddział 
wojska w Surażu; dowódzca obawiając się oto- 
czepia, cofnął się ao Zabiędowa. 
\ W Warszawie z 22 na 23 powstanie miało 
być ogólne. — O północy w całym kraju równo. 
cześnie nastąpi], napad na miasta i oddziały: wojsk, | 
Zołnieczy napadnięto niespodzianie, powstańcy 
popalili „wsie bronione przez wojska. Wszędzie 
prawie powstańców z wielkiemi stratami odparto 
Prawo wojeunpę ogłoszono w całym krajn* 
Wszystkie te wiadomości pochodzą że zródeł 
moskiewskich. Trudno wiedzieć ile w nich pra- 
wdy. Być może iż mniej podają niż istotnie się 
stało, lecz być także może, że polowania za pro 
skrybowanemi umyślnie przesadzają. W każdym 
jednak razie widać, iż ruch w królestwie jest © 
gólny i że na wszystkich punstach wybuchnął 
' równocześnie. Osobliwie ciemne są wiadomości 
w tym telegramie eu się stało w Warszawie, d CZy 
wojsko koncentruje się za czy też w samej War- | 
sząwie. i R 
Dzienniki warszawskie z ania 24, nadeszły | 
| dzisiaj. Zdaje się że powstanie rozszerzyło się ! | 
na Litwie. 
| „| Z Krakowa 26. stycznia wieczór (koresp.) 
O ruchach powstańczych w Kongresówce wi:do- 
mo nam świeżo. W „województwie Krakow skiem 
| nie było żadnego ruchu, więc zupełnie mylną jest 
; pogłoska Fo napadzie na Kielce gdzie załoga na 
stopie wojennej postawiona i po rogach ulic ar- 
maty stoją. 5 z , 
Pułtusk, Kutno mają być W rękach, powstań 


: jał miał uderzyć ua Płock. 
R KAN Ń; wydał 22. t. m. dwie odezwy. Pier- 


wsza powołuje cały. naród pod broń ; w- drugiej 
ogłoszony dekret oddający włościaqom bez czyn- 
szu posiadaną ziemię. Szłachta: me być z fandu- 
szów narodowych indemnizowaną. „Wdowom isie- 
room po połegłycu komornikach przyrzeczone w 
tej samej odezwie najmuiej po 3 morgi gruntu. 
Najsmutniejsza atoli wiadomość doszła nas z 
Bodzantyna, W województwie sandomirskime., 
Powstańcy napadli w nocy na miasto : wy- 
cięli załogę niewiedząc, że prawie cała była po- 
zyskana dla organizacji narodowaj. Wypadek ten | 
urzędownie wojsku rosyjskiemu ogłaszany, musi 
sprawiać jak najgorsze wrażenie. N 
; O ruchach w innych województwach niema 
dorad wiadomości prawdopodubnyck 


Kurs lwowski, wi d f a? | źródła przeciwnego i komitetowi centralnemu i Telegram Gazety Narodowej. 
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Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


— Tegoroczny jarmark lipski odbył się 
pomyślniej aniżeli piç spodziewano; z pomię- 
dzy towarów wełnianych, modne materje 
znaczny miały odbyt; zapasy tańszych ga- 
tunków nie wystarczyły nawet na zaspoko* 
jenie żądań. Najwięcej kupców było z Niemiec, 
Powszechnie słyszeć sie dają skarg! 
na drogość papieru — pomimo że kraj nasz 
tysiące centnarów wydaje szmat, które albo 
marnie giną, albo za granicę za licha cenę 
się wywożą. Wartoby się nad tem zastanowić 
i pomyśleć o fabrykach papieru, które nie 
5, 10 ale 80%, zysku przynoszą. . 
Na targu lwowskim dnia 23 stycznia 
łacono w przecięciu: m. pszenicy 3 złr. 70 
żyto 2 złr. 30 kr..jęczmień 1 złr. 90 kr. 


Pod Numerem 199*/, są izdebki z ku 
chenkami angielskiemi miesięcznie po 2i3 zł. 
do wynajęcia 

Fortepian Streichera i Czapki oraz fle- 
tyna do wypożyczenia, Bliższa wiadomość 
od 12. do 1. w kursie fortepianowym 
z towarzyszeniem smyczkowych instru- 
mentów Nr. 77 m. — Oraz podaje się do 
wiadomości, że w tym kursie początki ele- 
mentarne na (fortepianie dla chłopców lub 
panienek z dniem ł. lutego 1853 powtórnie 
się rozpoczną za xiożeniem przedpłaty 3 zł, 
50 kr. miesięcznie — dła tych coby się o- 
szczędzić chcieli, przyjmują się lekcje 
półgodzinne 3 razy w tygodniu osobne. 


W drukarni uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego w Krakowie wyszedł i roze- 
słany zosta! P. T. prenumerantom 
zeszyt 3 Pow-zechnego prawa 
pryw. austr. Įgnacego Szczęsnego 
Czemeryńskiego, doktora praw, adwo- 
kata kraj., mieszezący większą część 
Wywodu o księgach publicznych 
Zeszyt 4. wyjdzie z końcem lutego 
1863 roku. Dzieło to nabyć można we 
wszystkich księgarniach, mianowicie u 
J. Milikowskiego we Lwowie, Sta 
nisławowie i Tarnowie, Juljusza Wild- 
tu w Krakowie, i w księgarni słowiań- 
skiej Wenedykta w Wiedniu 


hreczka 2 złr. 50 kr., owies 1 złr. 60 kr., Miesięczna przedpłata lekcyj forte- meng A= 5" 
kartofie 1 zir. pianowych i solfeglowania na wiolcz- 
ME WR czeli lub na kontrabasie. 
Formy 


Przyjechali do Lwowa d. 23 do Z5- 
stycznia. 
PP. Płocki K. z Chorostkowa, Toro- 
siewicz M. z Pełtwi, Starzyński B. z Dere- 
wni, Witosławski W. z Wojciechowiec, Gra- 
bianka K. z Podola, Radziejowski E. z 
-g Ditkowiec, Zwierzchowski T. i Skrzyński 
D. z Polski, Augustynowicz B. z Oszczańca, 
Soroczyński R. z Choronowa, Hoszowski N. 
s Zagorzan, hr. Łoś B. z Kijowa, Bogusz A. 
z Drohowyża, Zadurowicz J. z Bereznicy, Dy- 
lewski M.z Rollowa, Tèrgonde F.zŁoziny, 
br. Karnicki W, z Kasselu. 
Wyjechali ze Lwowa d. 23. do 25. 
stycznia. 


Lekcja prywatna 3 razy w tygodniu 10 
złr., półgodzinne 5 złr., razem we dwóch 5 
zir, razem we czterech 2 złr. 50 kr. Dzieci 
biednych wdów i sieroty płacą połowę, ro- 
zumie się pilne i utalentowane, z takowych 
jeden uczeń celujący po roku bezpłatnie u- 
czonym bedzie. 

Zapisać się można każdego czasu między 
12 a 1 godziną. Waterjan Bogticki, 

artysta muzyczny, słuchacz pa- 
ryzkiego konserwatorjum, czło- 
nek czynny byłego towarzystwa 


maibue już powszechnie zich praktyczno- 
ści, eleganckiego i najnowszego kroju. wiel- 
kości naturalnej, i z opisem najdokładniej- 
szym, do którego się stosując można każdy 
ubior w domu ropić, zawsze dostać można 
po cenach już znanych tj, od 25 kr. do 1zł. w. a. 


w pracowni L. Piaseckiej 


na rugu Kamiennej ulicy pod 1. 856'[, w úv- 
mu pana Kuschee na dole. gdzie się także 
robią wszelkie suknie damskie i dziecinne 
elegancko, gustownie i zupełnie trancuskim 
sposobem, jakoteż panie do nanki kroju i 


micki Zawady, hr. Rej 3—3* 5 gi key À 
w” E rN 160 Dorigo, e BANESES: szycia przyjmują się. Wszelkie zamowienia 
Puzyna R. do Gwożdca, Orłowski O. do Po- DVA: O GC Z waw | z prowincji w listach frankowanych z dołą: 
y . U. - czeniem  należytości zostaną natychmiast 


łowiec, Gutkowski A do Zurowina, hr. Oża- 
rowski K, do Lackiego, Tarnowski G. do 
Krakowa, Wojciechowski, W. do Dabrowy. 
Borowski L. do Radruża, Wiśniewski H. do 
Dobrzan, Grzybowski W. do Rokowa, Bo- 
gusz A. do Drohowyża, Płotnioki Je do Wo- 
licy, Lekczyński C. do Czertóża, Płocki K. 
do Chorostkowa, Bohdanowicz B. do Tu- 
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Handel pod firma 
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danym adresem odesłano. 
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Ważne doniesienie dla 


stobab. tad chorych. 
Słynne narzędzie zwane Ożywicielem (Lė 
į a i ñ 0 © benswerker, Le Revvilleur) wynalazku dr. 
Uw a omien . Baunscheidt, sprowadzające na zewnatrz ciała 
Oo n o" Ro." _ wszelkia humory szkodliwe, ntrzymało upo- 


Rodzeństwo Kłemsch po przykrej 
stracie brata Edwardu Klemsch składają ni- 
niejszem swe podziękowanie PP. Dr. Piąt. 
kowskiemu, ks. Rodeckiemu katechecie 


Ulica niższa Karola Ludwika Nr, 185 we Lwowie 


znany powszechnie z swej taniości, poleca Szanownej Publiczności swój świeżo i w bogaty za- 
pas zaopatrzony skład różnych towarów, które przez handel hurtowny jest w stanie po najtań. 


szych cenach sprzedawać, i tak: 


ważnienie fraucazkiej akademji medycznej. 
"Wprowadzone do Francji przez Polaka dr 
Lipkau, sprawia do zadziwienia pomyślne 
skutki w chorobasli nerwowych, przeciw ren- 
matyzmom, podagrze, sparaliżowaniu ciała 


Gimnazj kadomickiem, jakoteż wszy- Ą . tą 3 po apopleksjach, jak również chronicznemu 
hiha PP. tollegom ‘zmarłego i obecnym Zza dh z he zowa lub skóry od złr. T E kr. do złr. 5 — kr. osłabieniu żołądka , piersi i t. d Nie oce- 
okazane współczucie i oddanie temuż osta- Albumy na otografje i . . » » nou om Cat niona. metoda leczenia za pomocą tego na- 
tniej przysługi. ~  //|/. r Ramki do fotografji z drzewa, akóry, bronza „ » — H „ » u 58— kj ez be „me WAĆ A SP 
za e detni Sone iakin Szelki E e a p 3 y vn —20 „, 7 1 50 z kraj nieuchronnie Fomyśly skalek sn. 
Majóżeńskie ała się urządzeniem griego p A Prosi cygara i tytoń ME Na E „w w f 50 " wia AEM cierpieniatjii ste. 

U "E . . c JE: nomm " . aŻeczki z UDI cl ę 
pogrzebu. Moszty a giowę . N k 10 Sae MD EE e rzed dr. Papan YE i samo na 
JE i A z rzędzie pod jego nadzorem w Paryżu naj- 
Nadesłane. Kalosze dla dzieci uwag 0 a sseaągś. 10 m dokładniej wykończone, znajdują <A u pp- 
» damskie i : CACA n eah l 7 - Chrościckiego w Wilnie i Ruckera we Lwo: 

Po licznych klęskach familijnych i ma- ~ ` z niebieską podszewką NGFE= erk d lek ś wie,  Cęna 15 şir. w. a, za opakowanie 

jętkowych, nawidziło mnie nowe, bardzo š „ do wdziewania bez pomocy rąk „ » — 70 h e a r 30 kr. 87 3—10* 
Ej miegzczekcie, Doja 11 listopada ARE = męzkie ` , Tai po, NON lsBOna, 8 WIĘ, Ik 

bj owarzystwi . ORO : a y 
kepic SP RANE. Krakowie aseikuro- ” » 2 niebieską podszewką NE OTAS., Uniwer salne piólno | 
rowana tegoroczna krescencja i parę budyn- e „ do wdziewania bez pomocy rąk „ „ — 70 « „a -l(s> wg | 
ków gospodarskich w wydzierżawionym ma- Wachlarze b | ł JO. «Ama 0a reumatyczne 


jątka Rusowie. 

Zesłany wkrótce ý 

go Towarzystwa sekrotarz przeprowadził 
wraz z przybraną komisją z obywateli zło- 
oną) poleconą mu likwidację x tak uznania 
godną sumiennoscią i bezstronnością, że z 
zupełnem mojem żadowolnieniem przyznane 
wynagrodzenie szkody , i zaludwie w 14 dni 
po skończonej likwidacji, z rąk W. Kamila, 
Ajenta Towarzystwa w Sniatynie, otrzyma: 
łem © 

Składam przeto Szanownej Dyrekcji tej 
instytucji moje pubłiczne podziękowanie za 
sprawiedliwy wymiar i tak rychłą wypłatę 
wynagrodzenia. : 

Dla sprosi ania falsz wych wieści, roz- 
siewanych przeź zasięp Towarzystw obco: 
krajowych assokuracyjnych, w celu zachwia- 
nia zatłanią w naszą krajową instytucję, czuję 
się obowiązanym oświadczyć, że trudności 
wynikłe dla komisji likwidacyjnej w oblicze- 
nia szkody mojej 1 w oznaczeniu cyfry wyna- 
grodzenia, li tylko sobie, przez dość niedbałe 
prowadzenie, a raczej brak rejestrów gospodar: 
skich przypisać muszę. Inne zaś bezzasadne, 
nwdorzeczne bąki, BC o Towarzystwie 
krajowem przez obcych ajentów, zbija sam 
fakt, że wynagrodzenie s mojem sadowolnie- 
niem już otrzymałem. À 

Wyczytawszy w dziennikach z dni osta- 
tnich sprawozdanie świetnego stanu naszego 
Towarzystwa krajowego, przychodzi mi tu 
nakoniec dodać z przykrością, że są jeszcze 
tacy, którzy się tym zabiegom Í kłamstwom 


otem od Dyrekcji te- 


po cenach fabrycznych, 


Ostatecznie, 


scyzoryki, odlewy żelazne, herbatnice, kubki na śmietankę, puszki na 
i brzytwy angielskie, noże stołowe, łyżki, lichtarze i tace z pakfongu, alpaka i srebra chińskiego, wyroby z 
drzewa na cygara, tytoń, cukier, herbatę, popiół zcygar i kałamarze, parfumerje, pomady, olejki do włosów, 
mydełka, wody kolońskie, kosmetyki, paaty do zębów, tak krajowe jako też i zagraniczne; wyroby z bronzu; 
przedmioty różne z porcelany, grzebienia x kości słoniowej, rogu i kauczuku, szczotki do włosów i sukień, 
szczoteczki do zębów i paznogci, okulary w różnych gatunkach, rekwizyta do polowania, kufry i torby do 
kd» żwierciadła w różnych wielkościach, wyroby z morskiej piany i bursztynu, cygarniczki, cybuchy, 
ajki, rekwizyta do pisania, broszki, kólczyki, guziczki do gorsu i rękawków, szpinki, klamry, paski dam- 
skie i męzkie, laski, szpieruty, biczei parasole jedwabne i płócienne. zabawki dziecinne, muśliny, batysty, tiule, 
organtyny, wstawki, koronki, neszki, nici, bawełny, tasiemki, szpilki, igły, jedwab, plecionki, guziki do 
szul, sznurki do sukień, perły, rozmaite paciorki, włóczki i wiele innych artyknłów, zaczęte roboty, pask, 
od błota (pazie), pończochy i szkarpetki bawełniane i niciane, różne towary zimowe wełniane jak to: rękawkii, 
czepki, kaftaniki, gatki, szale, ponczochy, szkarpetki, rękawiczki. 


Wielki skład komisowy lamp do nafiy 


powszechnie znanych z swej dobroci z fabryki Braci Britnner w Wiedniu. 


ka Gb MA E EB 
bielizny damskiej, męzkiej i dla dzieci Z fabryki Klatauskiej ssai 
przyjmują się także na takową wszelkie zamówienia i będą jak najspieszniej i 


SKŁAD ISOW Y 


krawatek jedwabnych damskich i męzkich po cenach fabrycznych. 

~ » ponieważ Szanowna Publiczność kupująca na nietrwałość naszego obnwia się kilku- 
krotnie użalała, przeto zwróciliśmy całą naszą uwagę na to i postaraliśmy się się z najpierwszych fa- 
bryk wiedeńskich o jak najlepsze wyroby, i takowe śmiało pod zaręczeniem za trwałość 


«RW W 


najlepiej wykonane. 


Ko M 


herbatę, z metalu brytania, nożyczki 


ko- 


Ba EE A D 


jako najpewniejszy, prędko i niezawodnie 

skutkujący środek zapobieżenia wazelkim 

lodzajom gośćca, reumatyzmu, kurczów, ko- 

ek, spnchnieć członków, krwiotoków, zwi- 

chnięć i podagry- Przeciwko gośćcowi w 

głowie i podagrze nie ma dotąd pewniejsże- 
go środka jak to płótno. 

Pakiet z przepisem używania kosztuje 

1 zir. 5 kr. wal. austr., pakiet podwójnie 

silny na zadawnione cierpienia 2 złr. 20 kr. 
wal. austr. Tudzież: sy 


Paryski uniwersalny plastel 


ns wszelkiego odmrożenia 
odciski. 
Słoik z przepisem większy kosztuje 82 kr, 
ej M mniejszy » FeSX 5 
Dostąć można jedynie w aptece Rueke- 
ra (dawniej Tomanka) we Lwowie, w han: 
din 'Terof. Seiferta w Krakowie i w aptece 
Jana Tomanka w Stanisłowowie. 71 19—13 
LJ 


rodzaju rany, 


Rudolph keschoepf , 


maszynista we Lwowie 


poleca awoją na przedmieścia Žółkiewskiom 
pod |. 219 naprzeciw klasztoru 00. Bazy- 
ljanóy 


obcych ajentów dają obałamucać, zapoznając 
interes kraju i korzyść własną. 


i dobroć Szanownej Publiczności polecamy, sprzedając takowe po następujących cenach: 
Rusów, 29. grudnia 1862. . . á 4 


Dziecinne buciki É 1 od 1 do 1 złr. 40 kr. 
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83 2—3 Mikolaj Marczyński. Dla chłopców c ONA S . « "Az, duou FEE w bni i 
; ' 3 Damskie skórkowe z obcaskami i gumą . > i a o wad a ye wazeliść 5 edzia 
, L „  brunelowe bez obcasów do sznurowania - =" 2 ga = w p = 
Magazyn galanteryjny » » z obcasami ”» . . n ” a U % » ła młockarnie „ALA, . nlgtrowe, jając kare 
m Z gum - - - = m -| dolne raza wialnia, młynki polskie i nie- 
Rudolfa Schwarca ` aksamitne P E ta 5 : E — A oai =". Ład mieckie do” czyszczenia ży p $D 
. i i i o miele a. gni iki ró- 
a be T A A | akurkowe gle z lakien zoskami 1 jedmi gamą p u 4 w 40 n R | Bet olei, o ii kaske 
f A: f ¢ » 2a j a Bieczkarnie awykłe i angielskie, siec i 
Buty wiedeńskie Mozkiexcielgco saimi e alk... 2 08 u w Bald O rę francuskie na trzy gatunki sieczki, które 
z najlepszych fabryk, po cenach zni- | w „ z glase . o s . .  y=nón Ó n Oraz mierzwę prostują, maszynki do renięci* 
żonych, jako też ntrzymuje a lakierowane = mp ! | |. SZM 0 » R bi ROA RS" owania „as 
Skład komisowy — . » | z glase : A i > nuż „p 20 „ ge ei a kartofli, wagi oh 
bucików damskich wyrobu Hanickiej » cielęce z dubeltową podeszwą . 3 n E a SO PÈ | żowe i decymalne, prasy do wszelkich po- 
w Krakowie ki K. 2 glase ” + . $ Ui 5 IE B=" 7) trzeb, koleśnicy, radłe, Pługi w różnych ro- | 
93 4—6 wa aw __ lakierowane zglase jnchtowe — > = ooe wn n =o» ! 4 dzajscigyą, Y 
zz = wm == iru R dot R „zaufauie dziękując, upraszają podpisani by ich Szanowna Publiczność kupnjąca z 
a! lagkawemi wzĘ/ĘdAMI zaszczycić raczyła A. STELFA synowie. aii mE 1 
Hłudol f S$chw arz w goa Publiozność zapownić, E EAA 
PAP ZE, , i t ie dobrych | 
plac Katedralny Nr. 25. RARIOOIOININANONNRNNTEPE pere re nę SEDETEDESETENEDYNENEPE PEDENYTĘSONERENE FO gdzie przez dostarczanie dobrych wyrobów 
an s bb ER A 


i żądanie jak najmniejszych cen, oraz przez | 


zalecą swój magazyn świeżo zaopa- s, Aby zapobiedz częstym nad- Aptekarz w Tokajn Aagust Kroeczer wy- szybkie wykonanie powierzonych mu robót 


trzony w bogaty zasób rozmaitych ar- 
tykułów galanteryjnych i luksusowych‘ 
w angielskie i francuzkie perfumy, my- 
dła i pomady, wodę kolońską, kerbatę 
chińską, czokoladę najdoborniejszą. 
Niemniej zaleca wielki wybór obuwia 
męzkiego i damskiego, krynoliny an- 
gielskie, zaczęte kafty, plaidy angiel- 
skie, dywany, rogóżki z trawy koko- 
sowej, deszczochrony wiedeńskie i an- 
gielskie, 


skie srebro i t. d. (2—6 


Odpo wiedzialny 


: Wiedeń w Styczni t 
rękawiezki Jaquemara, c iedeń w styczniu 1863 


redaktor Karol Stupnicki. 


użyciom i wynikającym ztąd 
zażaleniom, oświadczam że 
jich — powszechnie uznanych 
i na ostatniej wystawie londyńskiej 
nagrodą zaszczyconych fortepianów 
we Lwowie wyłącznie jest u WPana 
Rudoifa Schwarca na placu Kapi- 
tulnym Nr. 25 gdzie po cenach fabry- 
cznych są do nabycia. 
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92 (5—6) L. Bósendorfer. 


nalazł powszechnie nznaną i niezaprzecznie 
skutkującą 


czekoladę na robaki, 


której użycie nwalnia dzieci od niebezpie- 

cznych i zdrowiu bardzo szkodliwych roba- 

ków w sposób bardzo EA i możliwem 
ezyni ich zdrowe wychowanie. 


Jest do nabycia niefałszowana wraz z 
rzepisem nżycia we Lwowie w aptece 
nekera (dawniej Tomanka) Kawałek cze- 

kolady kosztuje J0 kr. w. s. 74 8—12 


Główny współpracowu ik Jan Dobrzański: 


w Rolowie obw. 
EP wa folwarki samborskiego je- 
dng milę od Drohobyczy odległe, w tabuli 
krajowej zapisane, są do sprzedania, z któ- 
rych jeden ma 55 morg, roli. 15 morg, łąk 
i 43 morg. lasu, drugi 27 morg. pola, mię: 
dzy tem około 4 morg. łąk. Na każdym z 
osohna są budynki mieszkalne i gospodar- 
skie, prawo propinacji z jedną 'karczmą i 
wspólne pastwisko dowinikalne 444 morg. 
należące do wszystkich właścicieli razem. 
Bliższą LOW udzieli Wojciech Ma- 
, dejski we Lwowie, pod Nr. 12%, i W. Ma 
| rjan ppi adwokat kraj. w Bos 


zjednać sohie zaufanie ogółu. 
(101 6— 10) 


Nasiona do inspektów: 
jako to karafjoły, kalsrepę, sałaty, rzodkiew" 
ki miesięcznej i t. p. polecają w świeżym Í 

s dobrym gatunku, 


NEUMANN i KLEINERT, 


we Lwowie plac Marjacki pod liezbą 361 m 
106 4—10 


